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Chóry płockie w Toruniu, !
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Mazowieckiego“),

Bawarji 
Saksonji

rońca praw i godności robotników, 
odpowiedział na otrzymany tele­
gram, że bardzo miłe Mu są szla­
chetne uczucia, któremi robotnicy 
Mazowsza względem Niego są Oży­
wieni i że itn i ich rodzinom naj- 
miłościwie] przesyła swe Apostol­
skie błogosławieństwo.

Zawiadamiając o powyższem 
Waszą Ekselencję, pozostaję z czcią 
najgłębszą.

Oddany w Panu
(—) F. Marmaggi.

W pierwszy dzień Zielonych 
Świąt rozpoczął się w Toruniu III ci 
ogólnopolski kongres muzyki reli­
gijnej i świeckiej. Pierwsze dwa 
dni kongresu były imponującą ma­
nifestacją pod hasłem „Cześć pieś­
ni!“ Na kongres przybyło około 
80 chórów z różnych stron Polski, 
nawet ze Lwowa, Stanisławowa 
i Gdańska. Obecni byli kompo­
zytorzy z Feliksem Nowowiejskim 
i Lachmanem na czele. Kongres 
uświetnili swoją obecnością Prymas

stały pokazy szkolne na boisku 
miejskiem. Przybyły oba gimnazja 
męskie, jednak, nie mogąc się do­
czekać organizatorów i kierowni 
ków imprezy, odmaszerowały do 
domów. O godz. 4 ej popołudniu 
przybyło seminarjum nauczycielskie 
męskie, które zaprezentowało lek­
cję gimnastatyki oraz gry sportowe. 
Odbył się również bieg szturmowy 
jednej drużyny Strzeleckiej (nieste 
ty — zapomniano przynieść szto- 
perów, czas obliczano „mniej wię 
cej‘ na zegarkach).

Bez większego zainteresowania 
odbyły się w ciągu 2 dni świątecz­
nych przewidziane w programie: 
marsz drużynowy, bieg kolarski 
i bieg na przełaj

W ciągu bieżącego tygodnia 
ma się odbyć szereg dalszych im- 
przez P. W. i W. F. Organizato­
rzy Tygodnia winni dołożyć wszel­
kich sił, by zatrzeć fatalne wrażenie, 

-jakie wywarło rozpoczęcie „Tygod­
nia“. „Tydzień P. W. i W. F. ma 
przecież bardzo duże znaczenie 
propagandowe i wychowawcze dla 
wyrobienia poczucia państwowego 
i obywatelskłego i nie wolno go 
urządzać przebiegiem kompromitu 
jącym. Raczej go wcale nie urzą­
dzać.

Polski, J. E. Ks. Kard. Hlond, Ich 
Ekscelencje ks. Biskup Łukomski, 
ks Biskup Okoniewski, ks. Biskup 
Laubitz. Władze państwowe repre­
zentował p. woj. Kirtiklis.

Cały Toruń udekorowany flaga­
mi o barwach papieskich, narodo­
wych i miejskich oraz emblemata­
mi muzycznemi.

Przybywającego do Torunia Pry­
masa Hlonda nieprzeliczone tłumy 
witają żywiołową owacją. Owacja 
ta towarzyszy Prymasowi przy kar­
dem jego ukazaniu się, czy to na 
ulicach, czy przy otwarciu kongre­
su na Rynku przy starożytnym 
wspaniałym Ratuszu, czy podczas 
defilady, na koncercie w Teatrze 
Miejskim i t. d. Publiczność na 
widok Purpurata, zawsze uśmiech­
niętego, ogarnia olbrzymi entuzjazm.

Na kongresie wystąpiły również 
chóry płockie: katedralny (połączo 
ne chóry Seminarjum Duchownego 
i Szkoły Organistów) pod bat. ks. 
prof. Starościńskiego i chór Szkoły 
Organistów pod bat p. dyr. Kar­
czemnego. I trzeba przyznać, że 
chóry hasze nie zawiodły. Godnie 
reprezentowały Płock. "

Szczegółowe sprawozdanie z prze­
biegu kongresu i z popisów chó­
rów płockich podamy w numerze 
jutrzejszym „Glosu Mazowieckiego*. 

Robotnicy Płocka i Mazowsza 
Płockiego, biorąc udział w tego- 
rocznem Święcie Robotnika Kato­
lickiego w Płocku, przesłali Ojcu 
św. telegraficznie za pośrednictwem 
Apostolskiej Nuncjatury w Warsza­
wie wyrazy czci i hołdu, oraz sy­
nowskiego przywiązania. Na depe­
szę tę nadaeszła na ręce J. E. Ks. 
Arcybiskupa Nowowiejskiego po­
niższa odpowiedź:

Ekselencjol Robotnicy z Ploc 
ka i całego Mazowsza, zgromadze­
ni na uroczystym zjeździ e w rocz­
nicę ogłoszenia listów papieskich, 
dotyczących zagadnień społecznych 
i robotniczych, zwrócili się telegra 
ficznie do naszej Apostolskiej Nun­
cjatury, iżby za jej pośrednictwem 
wyrazić Ojcu św. uczucia swej sy­
nowskiej czci i przywiązania. Oj­
ciec św., najwyższy rzeczn'k i Ob-

Zbrodnia pod Płockiem.
We wsi Męcinek dokonano 

onegdaj strasznej zbrodni. Przyby­
łych tam na zabawę braci Rybic­
kich z Płocka napadła gromada 
miejscowych „kawalerów“. Henryk 
Rybicki został zabity na miejscu, 
2 jego braci ciężko rannych mu­
siano umieścić w szpitalu.

Nieudolnie rozpoczął sie w Płocku

Tydzień Pm WojsK. i (ityth. Fiz
Doroczny Tydzień Wychowania 

Fizycznego i Przysposobienia Woj 
skowego, który rozpoczął się w 
Piecku w ubiegłą niedzielę, nasu­
wa przykre refleksje. Zawiedli or­
ganizatorzy Tygodnia. Powiatowy 
Komendant P. W. i W F. w przed 
dzień tego przeglądu całorocznej 
pracy na polu W. F. wyjechał na 
dłuższy urlop. Niefortunny był 
również pomysł rozpoczęcia Tygo­
dnia v dniach Zielonych Świąt; 
duta część młodzieży szkclnej roz­
jechała się na święta do domów, 
wobec czego impreza straciła zu 
pełnie swój masowy charakter.

Wielkie plakaty, rozklejone na 
ulicach miasta, podały, szczegóło 
wy zdawałoby się, program uro 
czystości. Niestety, w ciągu pierw­
szych dwóch dni ani jeden punkt 
tego programu nie został należycie 
wykonany.

Fatalna organizacja objawiła się 
jaż na samym początku. Na go­
dzinę 8 min. 20 rano w niedzielę 
wyznaczona była zbiórka wszyst­
kich erganizacyj w. f. na boisku 
miejskiem. Tymczasem uczniowie, 
należący do hufców szkolnych, 
oczekiwali do godz. 8 min. 40 na 
podwórzu Starostwa na... oficerów 
p. w., którzyby im wydali broń 
i poprowadzili w szyku na miejsce 
zbiórki.

Nic też dziwnego, że spóźniona 
uroczystość podniesienia flagi na­
rodowej na maszt na boisku miej 
tkiem wypadła blado. Zebrały się: 
kompanja mieszana hufców szkol­
nych, oddział Płockiego Tow. Ko­
larzy, oddziały Strzelca, Makabi, 
delegacja Seminarjum Nauczyciel­
skiego męskiego ze sztandarem, 
Szkoła powszechna męska im. Ja­
chowicza z orkiestrą, oraz jedna 
szkoła żeńska. Niektórym organi- 
racjom p w. podobno zapomniano 
wydać rozkaz wykonawczy w spra­
nie święta, organizacje więc nie 
siedziały, gdzie i kiedy mają 
przybyć.

Do Bazyliki Katedralnej oddzia­
ły przybyły dopiero w czasie pod­
niesienia, poczem po skończeniu 
nabożeństwa stały przez pół godzi­
ny przed kościołem poto, by Się 
dowiedzieć, że dalsze uroczystości, 
przewidziane w tym dniu, zostały 
odwołane. Uproszony bowiem przez 
organizatorów mówca, który miął 
przemawiać ńa Rynku Kanonicz­
nym, wobec nikłej obecności mło­
dzieży, nie Zdecydował się wystąpić.

Popołudniu na boisku miejskiem 
Odbył się pokaz lekcji gimnastyki 
O’»z gier uczepie gimnazjum im. 
Reginy Żółkiewskiej. Z powodu 
ołeumieązćzenia tego punktu w ofi­
cjalnym programie (zapomniano) 
pokazowi przyglądało się tylko 
kilka osób.

W dniu wczbrajszynt na godzi- 
“t 3 popołudniu wyznaczone zo­

0 iowtj Pilawie MM
W kolach notarjalnych we Lwo­

wie otrzymano Informacje o szcze­
gółach ustawy o notarjacie, jaka 
ma być ogłoszona w drodze de­
kretu w najbliższym czasie.

Nowa ustawa dopuszcza m. itr. 
możliwość zwolnienia z urzędu no- 
tarjusrów przez ministra sprawie­
dliwości, względnie przeniesienia 
ich na inne miejsce urzędowania, 
rozszerza znacznie zasadę przymu­
su notarialnego, wprowadzając obo­
wiązek sporządzania aktów prawnych 
z których wiele dotychczas wyko­
nywały kancelarie adwokackie. Ja­
ko nowość znajduje się klauzula, 
że notariuszami mogą być b. sę 
dziowie wojskowi.

Hilouemi krokami
Do Watykanu przybył pieszo 

pielgrzym belgijski. Inny pielgrzym 
z Niemiec przybył również pieszo 
z wielkim krzyżem na ramionach.

W Paryżu znakomity pisarz 
katolicki Francji Mauriac wybrany 
został na członka Akademji Fran­
cuskiej.

— We Francji wydarzyła się 
straszna katastrofa kolejowa. Z pod 
rozstrzaskanych wagonów wydoby­
to 15 zabitych i przeszło 
nych.

W Niemczech po 
obecnie i w Turyngji i 
władze zabroniły działalności sekty 
badaczy Pisma św.

W Sowietach przystąpiono 
do wyrobu konserw ze szczurów 
myszy i psów.

Na Dalekim Wschodzie Ja- 
ponja zajmuje coraz agresywniej­
sze stanowisko wobec Sowietów.

Ojciec święty do robotników
Mazowsza Płockiego.

W POLSCE.

W Warszawie odbyły się w 
niedzielę ub. uroczystości z racji 
objęcia przez p. prof. Mościckiego 
władzy Prezydenta Rzplitej na dru­
gą kadencję.

W Krakowie w dniach 23 
i 24 b. m. odbędzie się wielki 
zjazd tercjarstwa.

W Katowicach ma się rozpo­
cząć w najbliższym czasie proces 
przeciw głośnej szajce przemytni­
czej Lejzor Żmigród et comp. Skarb 
Państwa poszkodowany został na 
dziesiątki miljonów zł. A no bła- 
gonadjożna „państwowość“ żydow­
ska. Głośno wołają: .bojkot Niem­
ców“, a poclchu przemycają towa- 
ry niemieckie. Byle handel szedł...

We Lwowie szerzy się w 
ostatnim czasie epidemją samo­
bójstw. !: i

Z Równego donoszą, że na 
granicy bolszewickiej podczas Zie­
lonych Świąt spadł śnieg.

W Toruniu po ot ‘ ‘ ł 
gresu muzyki na 
polar w wielkiej fabryce kroctaM- 
lu .Luboń“. Straty obliczają m 
około młljon zł.

iltelB
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Uroczystości jubileuszowe lOBOliS flliíliOÍlínj hlOlitÜlll 1 81J1ÍJ.

Od szeregu już 14 Pa-

Rozsądna odpooistfź angielskiego pasła

przygotowań do „miesiąca propa 
gandy“ na rzecz idei ci neścijan- 
sko społecznej, który, jak wiadomo, 
wyznaczony został na czerwiec.

Murdochowi, który zg rszonym 
swym wyborcom odpowiedział, jak 
następuje: „Przykro mi, jako szcze 
remu protestantowi, że nie mogę 
się zsolidaryzować z rezolucją Pa 
rióx Zadaleko zaprowadziłaby

czystości weźmie cały Episkopat 
Polski. Przybędzie on gremjalnie 
w tym czasie na Jasną Górę. 
W czasie tych uroczystości będzie 
opracowaną i wysłaną prośba do 
całego Episkopatu i zgromadzonych 
delegacyj wszystkich stanów całego 
państwa do Stolicy Świętej o bea 
tyfikację świątobliwej Królowej Ja­
dwigi.

Trocki wrota do RoslL
Podobno Trocki ma w najbliż­

szych tygodniach powrócić z wyg­
nania do Moskwy. Z Konstanty­
nopola donoszą, iż rokowania Troc-

Pan min. Beck nie lubi katolików, j
Wiadomość o niemożności przy. ! 

bycia na kongres polskich pisarzy 
katolickich wywarła zagranicą ® 
kołach katolickich duże wrażenie 
Daje tego wyraz sekretarz gett 
biura międzynarodowego dzienni^ I 
karzy katolickich w Paryżu, p 
Ageorges, pisząc w liście do KAP' 
źe „Osservatore Romano* i wiel^ 
kie dzienniki katolickie Francji, 
Ameryki i Hiszpanji podaly już 
liczbę spodziewanych z Polski 60 
uczestników.

W tych dniach odbywały się 
zagranicą kongresy PEN-Clubu 
i Federacji Międzynarodowej Dzien­
nikarzy. Z Polski, na jeden zjazd 
i na drugi wyjechali delegaci, 
otrzymując paszporty nietylko dla 
siebie, ale i dla swych rodzin. Nie 
można można mieć nic przeciwko 
temu, owszem, uważamy, że po­
winni byli pojechać. Tembardziej 
jednak rażąco wygląda odmowa, 
udzielona Zjednoczeniu Pisarzy 
Katolickich.

Nie od dzisiaj znaną jest nie­
życzliwość p. ministra Becka do 
Kościoła katolickiego. Przerzuca­
nie jednak osobistych niechęci na 
teren swego urzędowania uważamy 
za szkodliwe zarówno dla stosun­
ków wewnętrznych, jak i zagra­
nicznych naszego państwa. Wywo 
luje to uczucie krzywdy, niespra­
wiedliwego traktowania obywateli 
i najzupełniej niepotrzebne rozgo­
ryczenie do władzy państwowej. 
Każdemu ministrowi, a zwłaszcza 
ministrowi Spraw Zagranicznych, 
chyba powinno zależeć na harmo­
nijnej współpracy Kościcłi z Pań­
stwem, (KAP ).

W dniu 2 b. m. rozpoczął się I 
w Rzymie międzynarodowy kor- | 
gres dziennikarzy i pisarzy kato 
lickich. Jak wiadomo, polscy pi 
sarze katoliccy z racji odmowy 
paszportów przez Min. Spraw Za­
granicznych udziału w kongresie 
nie biorą. Komitet Wykonawczy 
Zjednoczenia Polskich Pisarzy Ka­
tolickich wysłał na ręce sekretarza 
generalnego kongresu depeszę, u 
sprawiedliwiającą nieobecność 
dziennikarzy katolickich.

Austriackie stłiiilrtn chrzefcijaftsko-ipołeczne 
przystąpiło oficjalnie do ,,Patriotycznego Frontu”.

na Jasnej Górze.
Na Jasną Górę przybyła Polonja amerykańska Rocznica, 

odsieczy Wiednia. Polska zwróci się o beatytikację Jadwigi.

Paderewski lallerczykoin
Mistrz Paderewski Związkowi 

Hallerczyków w Ameryce przesłał 
ostatnio czek na 2000 dolarów na 
rzecz Związku.

W związku z tem prasa amery­
kańska donosi, że jest to jedna 
z tych ofiar, które Paderewski da­
je bez rozgłosu, ale bardzo często, 
zwłaszcza organizacjom polskim w 
Ameryce.
derewski daje systematycznie po 
ważne sumy na rzecz inwalidów 
polskich w Ameryce.

W drugim okresie Roku Jubi­
leuszowego na Jasnej Górze w Czę 
Stochowie czynione są przygotowa. 
nia do szeregu wielkich uroczystości.

Pierwsza wielka uroczystość od 
będzie się 15 sierpnia, w święto 
Wniebowzięcia N. Marji Panny.

Na uroczystość tę spodziewany 
jest przypływ licznej pielgrzymki 
Polonji amerykańskiej. W tej spra­
wie Jasna Góra wystosowała odez­
wę do Ameryki z zaproszeniem 
naszych rodaków z za oceanu.

Sprawą pielgrzymki zaintereso 
wał się i nasz wielki rodak Ignacy 
J. Paderewski, który bardzo gorąco 
przyjął do serca inicjatywę taką 
i objął osobiście protektorat nad 
pielgrzymką Polonji amerykańskiej 
wraz z episkopatem polskim w Ame­
ryce.

Drugą wielką uroczystością, ja­
ka się odbędzie na Jasnej Górze, 
będzie obchód rocznicy zwycięstwa 
pod Wiedniem, przypadającej na 
dzień 12 września. Na Jasnej Gó 
rze rcczmcę tę święcić będzie Pol­
ska cała 10 września. Na ten dzień 
spodziewane jest przybycie bardzo 
licznych delegaryj z całej Po'ski. 
Zapewne odbędzie s ę na Jasnej i 
Górze przy tej okazji ślubowiime I 
arniji i narodu, stwierdzające goto 
wcść odparcia prób, zmierzających 
do oderwania naszych ziem przez 
zachłanność pruską, t. j. Pomorza, 
Poznańskiego i Śląska.

Trzecią wielką uroczystością 
Roku Jubileuszowego będzie dzień 
17 września. Bedzie ona miała na 
celu uczczenie świątobliwej Królo- ! 
wej Jadwigi. Polki wielkiego serca | 
i hojnej ofiarodawczyni, odnowi- I 
cielio rerły niszej nauki — najstar- I 
szejn Uniwersytetu Jagiellońskiego > 
w Krakowie. Udział w tej urn- -

nas chęć przytoczenia wszystkich | 
powodów, dla których kontakt po­
lityczny z Kościołem rzymskim 
musi być utrzymywany i wskutek 
których brak takiego kontaktu od­
biłby się na nas w dzisiejszych 
czasach ujemnie. Żałuję, że Pano­
wie uważali, iż obowiązkiem Ich 
jest potępić działalność polityczną 
naszego odpowiedzialnego męża 
stanu".

kiego z rządem sowieckim są na 
dobrej drodze.

Szczęśliwy los.
Główna wygrana irlandzkiej lo- 

tcrji Derby padla na 3 rodziny 
bezrobotnych w Marsylji. Los ich 
kosztował 50 franków, a wszystkie 
trzy rodziny razem zarobią teraz 
dzięki wygranej 2.700.000 franków.

Jeszcze ich u nas zamało.
Z Londynu donoszą: Generalny 

sekretarz londyńskiego komitetu 
pomocy dla żydów p. Keizer, który 
bawił niedawno w Warszawie, 
oświadczył przedstawicielom prasy, 
iż komitet pomocy, który utworzył 
się dla żydów w Warszawie, liczy 
się z tem, że w najbliższych mie­
siącach przybędzie do Polski 20.000 
żydów z Rzeszy niemieckiej.

Wedle londyńskiego komitetu 
pomocy dla uciekinierów żydow­
skich z Niemiec, na terenie Rzeszy 
niemieckiej żyje okrągło 60 000 
żydów ze Wschodu. 60 procent 
z nich będzie zmuszonych wywę- 
drować z Niemiec, ponieważ „trze­
cia Rzesza" odebrała żydom wschód

Budujący przykład
młodzieży akademickiej,
Sodalicje Marjańskie Akadem! 

ków i Akademiczek w Krakowie 
urządziły ogólno-akademicką piel­
grzymkę do cudownego Pana Je- 
zasa w Mogile. W podniosłym 
nastroju przebyto pieszo drogę do 
Mogiły, gdzie wysłuchano Mszy 
św. przed cudownym krucyfiksem 
i przystąpiono gremjalnie do Stołu 
Pańskiego oraz odprawiono Drogę 
Krzyżową. Następnie, po spożyciu 
śniadania u gościnnych OO. Cy­
stersów, zwiedzono bibljotekę i 
skarbiec klasztorny.

nim wszelkie możliwości egzysten 
cji. 1 tak nprz. władze niemieckie 
odebrały 20 000 żydom prawo upra­
wiania drobnego handlu. Nieina- 
czej przedstawia się sytuacja tych 
w Niemczech, żydów którzy oddają 
się przemysłowi.

Gen.Haller tnyuiera jle do Polonii AmerMsKiel-
Generał Józef Haller wysiał na 

ręce p. Jana Drohojowskiego, de­
legata Towarzystwa wydawniczego 
„Polska Armja Błękitna", następu­
jące pozdrowienie: 

„Proszę wyrazić w men imie­
niu całej Polonji amerykańskiej jak 
najserdeczniejsze pozdrowienie «rar 
z wyrazami najwyższej czci i sza­
cunku dla jej prawdziwego i bez­
granicznego poświęcenia dla Oj-

Poloty byli 0 Kanadzie już 0 17M r.
nadzie wysokie stanowiska, chlub 
nie zapisując się w historji kraju.

Mit " " Mii
wobec robotników.

Z Warszawy donoszą, że w rol­
nictwie wzrastają zatargi na tle 
niewypłacania pensyj w majątkach 
ziemskich. Stan zadłużenia ziemian 
wobec robotników sięga według 
obliczeń zw. zawodowego robotni 
ków rolnych katastrofalnych roz­
miarów. Według danych zebranych 
przez związek dwuch powiatów 
w 80 proc, majątków zalegano 
z płaceniem.

czyzny*.
Generał Józef Haller.

Genęrat tna przybyć do Ame­
ryki w roku bieżącym i czynione 
są starania, by przybył tu na czri 
polskiego tygodnia w czasie wy* 
stawy postępu w Chicago-

Wielkie powodzie
w Rumunjl.

Jak donoszą z Bukaresztu, z (»• 
wodo obfitych opadów Dunaj i 
ref wystąpiły z ferzegów. wsWM 
gwałtownej burzy nad miastem So­
roka ranąto 10 domów > 

SurS’iÄ« ä
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Grupa protestsntÓA' z Inverness 
zaprotestowała p^eciwko wizycie 
premiera Mac Donalda u Ojca św. 
i wręczyła .ten protest liberalnemu 
postowi z tej miejscowości, Sir

Zarząd główny partyj chrześci- 
jańsko-społecznych na posiedzeniu, 
odbytem pod przewodnictwem mi­
nistra spraw wojskowych, generała 
Vaugoina, po referacie ministra 
sprawiedliwości, d-ra Schuschniggs, 
uchwalił jednomyślnie następującą 
rezolucję:

„Paitja chrześcijańsko społeczna 
wita założenie “Patriotycznego Fron­
tu" (.Vaterländische Front') pod 
k erownictwem kanclerza d-ra Doli > 
fusa, uchwala zasadnicze przystą- j 
pienie do mego i wzywa wszystkie | 
związane z rrą i bliskie jej orga- ; 
nlzacje do zgłoszenia podobnego j 
akcesu oraz do popierania .Patrjo- ’ 
tycz lego Frontu“ we wszelki moż- I 
liwv sposób“. I

Na tem samem posiedzeniu * 1 
omówiono sprawę ostatecznych j

Dokąd oni wyjadą? Oczywiście 
do Polski. Polska ich gościnnie 
przyjmie, choć setki tysięcy Pola 
ków przymiera u siebie w kraju 
z głodu...

Dziwna naprawdę jest ta nasza 
gościnność wobec „narodu wybra­
nego“.

Sporną było kwestją. kiedy 
pierwsi Polacy przybyli do Kanady. 
Jako daty podawano rok 1845
i 1812. Dotychczas jednak brak 
było pewności.

Ostatnio dopiero p. Leon Gał­
czyński, były redaktor kilku pism 
polskich w Kanadzie, opracowując 
historję wycłiodżtwa polskiego do 
Kanady, natrafił na daleko dalsze 
ślady.

Wedle zebranych przez L Gar- 
czyńskiego danych, popartych do­
kumentami, ślady Polaków osiedla­
jących się w Kanadzie są już w 
1774 roku. Przybysze ówcześni są 
bardzo nieliczni, ale zajmują w Ka­
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Wystawa koni remontowych 0 Płocku.
W Płocku odbędzie się w dniach 

22 i 23 lipca wystawa koni remon­
towych. Wystawę organizuje dla

I KMH1KÄ MIEJSKA PŁOCKĄ
KALENDARZYK.

Dziś, Wiórek 7 czerwca—Norberta, 

Jutro. Środa 8 czerwca — Roberta.

D y t u f y lekarskie
Wio rei*' 7 czerwca — dr. Kirszensztejn, ul. 
Tumska.

Dy tury aptek
Wtorek 7 czerwca—-Betlcy. Kolegjalna 1.

Biblioteki
glbljüiêka Parafjalna i Czytolnlt (Dobrzyń­
ska '■! otwarta jest codziennie od ęodz. 5 
£o 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum. Mazowsza Płockiego
Dziel H'Stûryozno-Kulturalny

(T'yr.ck Kanonicř.ny S) otwarty we wtorki, 
pcitki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyradaiiczo-Ludoznawozy

'Rynek Kanoniczny 2 ,,Pod Opatrznością“) 
-••.v. r' v w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11’’. w środy od 8*10. w niedziele od 

godz.. 10 — 13.

Aluzeuni Diecezjalne
ofwarte codziennie od godz. 11—12. w dni 

świątecznie od 12 — 1

Poradnia Przeciwalkoholowa
i\ jkieyci 1 • iwa ilyęienicznego otwarta 
w< totki, środy i piątki od 7 9 wiecz. 
Jot* ..Janki w poradni tsą we wtorki i pią­

tki od godz 8—9.

Kino „Nowości"

I n Uczniów z gimnazjom 
i im. Małachowskiego tam nie 
! było. W związku ze wzmianką 
! p. t. „To chyba nie licuje“ w „Oto- 
! sie* z dnia 1 b. m. Dyrekcja gim­

nazjum wyjaśnia, że w omawianem 
i zajściu nie było żadnego z uczniów 
I gimnazjum im. Małachowskiego.
; R Tego jeszcze w Płocku 
i nie było .. W dniu 2 b. m. od 
I było się w Płocku posiedzenie Po- 
' wiato-'.ej Rady Szkolnej. Niespo- 
i dzianką dla członków Rady była 
[ obecność na posiedzeniu przedsta 

wiciela „starokatolick. wyznania“
i Przysieckiego, znanego w codzien- 
! nym języku jako „biskupa" tnarja- 
i wickiego. „Biskup“ Przysiecki mia 
i nowany zo*td świeło członkiem Ra- 
I dy przez Kuratorjum, jak twierdzą 
i wtajemniczeni, za poparciem pew- 
I nej wysoko postawionej osoby w 
i Płocku, źyjącej w bardzo wielkiej 

przyjaźni z marjawitami. Na temat 
tej przyjaźni w Piecku krążą naj­
rozmaitsze wersje, odsłaniające rą-

I bek zakulisów niekatolicko maria­
wickich.

Różne są ludzkie upodobania.

R Zmarli w Płocku. Na te­
renie parafji św. Stanisława K stki 
zmarli w ostatnich dniach Leon 
Makowski, lat 11, i Tadeusz Ciar 
ko, lat 8.

Kulturalny Płock

= Czy nie warto o tem po­
myśleć? Płępk niema cukierni 
ogródkowej Pod tym względem 
to Płock chyba jedyne większe 
miasto w Polsce. A przecież są

1 u nas do tego znakomite warunki. 
Bo czyż można sobie wyobrazić 
coś wspanialszego, jak taką cukier­
nię ze stolikami na placu koło 
Teatru lub za Tumem z prześlicz­
nym widokiem na Wisłę i tereny 

i za nią położone?
i W okresie letnim zamiast ślę­

czeć nad .czarną" czy lodami w 
! zamkniętych lokalach każdy chęt- 
l niej chyba pójdzie do stolików na 

świeże powietrze. Są wszelkie da- 
! ne za tem, że taka ogródkowa cu- 

kierenka będzie miała w Płocku
i powodzenie. Trzeba tylko, żeby 
i któryś z panów cukierników zary- 
j zykował urządzenie takiej cu 
i kierni.

j n W naszych autobusach.
i Trzeba przyznać, że autobusy płoc- 
: kie na linjach międzymiastowych 

kursują naogół bez zarzutów. Jed-
1 na tylko bolączka daje się pasaże­

rom we znaki Nieznośny jest w 
autobusach kurz. Ody się wyjdzie 
z autobusu, to jakby się przejecha­
ło setki kilometrów przez Saharę. 
A cóż dopiero mówić o tem, ile 

! tego kurzu wchłaniają w siebie pa- 
j sażerowie. .

Temu należy za wszelką cenę 
zapobiec. Podłogę w autobusach 
trzeba natrzeć jakimś n. p. płynem 
pyiochionnym. przecież tego wy­
magają warunki higjeniczne.

czy Psin
syświefla dziś i dni następnych film p t. 

„Gios Pustyni”.

Temperatura
■» Jrtiu wczorajszym o yodz. 8 rano-f- 11°, 

o ÿodz. 12 + 13°, o codz. 13 10rj.

Wiadomości potoczne

, Tyle się w Piecku mówi i pi- 
i sze o nieporządkach ulicznych. 
’ Administracja na to wszystko kiwa 
I sobie poprostu palcrm w bucie. 
J Jakby narzekania mieszkańców 
i miasta nic nie obchodziły. Jest na 
, Ratuszu nie jedna tytułowana glo

wa. Jeden wyjeżdża do stolicy, 
: drugi czeka na zgodę, a miasto na 
■ tem cierpi. Takich nieporządków,

dlaczego u nas tego nikt nie do­
pilnowuje?

Obecnie czynią się starania, by 
z Płocka uczynić punkt turystyczny, 
a czy takie nieporządki nie są re­
klamą, ale vi odwrotnym kierunku?

Magistrat winien wreszcie po­
ważnie pomyśleć, że trzeba tu coś 
zrobić. I nietylko pomyśleć.

R Powrót Księży Bisku­
pów. Dziś wieczorem powracają 
do Płocka Ich Ekscelencje Ks. Ar 
cybisku '; Nowowiejski i Ks. Biskup 
Wetmański po kilkutygodniowym 
pobycie w Rzymie.

R Wystawa robót ręcznych. 
W dniu wczorajszym została ot­
warta wystawa robót ręcznych 
członkiń Stowarzyszenia „Rodzina 
Wojskowa" w Płocku. Wystawa 
mieści się w lokalu własnym Sto­
warzyszenia przy ul. Kolegialnej 
22 i jest otwarta codziennie od go­
dziny 3 popołudniu do 7 wieczo­
rem. W niedzielę i święta od 10 
rano do 7 wieczorem.

Wejście na wystawę po 30 gr., 
dla dzieci i młodzieży szkolnej po 
15 gr.

Wystawa trwać będzie do dnia 
11 b. m.

n Warszawoka Szkolą Sztuk 
Pięknych w Płockn. Dnia 8 b.m. 
przyjeżdża do Płocka wycieczka 
uczniów Szkoły Sztuk Pięknych w 
Warszawie, wycieczkowicze zaba­
wą w Płocku około 2-ch tygodni.

1 wycieczką przybywa również 
trzech profesorów Szkoły ze zna- 
nym prof. Okumem na czele.

jak w roku bieżącym, nigdy jeszcze 
w Płocku nie było.

Na myśli mamy w pierwszym 
rzędzie nieporządki na ulicach. 
Trudno sobie wyobrazić, by po­
dobny stan istnieć mógł w kultu* 
ralnem, europejskiem mieście. Obec­
nie, kiedy panują dni słoneczne, 
ulicami Płocka, zwłaszcza podczas 
wiatrów, trudno wprost przejść. 
Całe tumany kurzu i unoszących 
się w powietrzu najrozmaitszych 
śmieci. Polewanie ulic należy do 
rzadkości. To luksus w Płocku. 
A przecież są odpowiednie przepi­
sy, nakazujące polewanie ulic. Je­
żeli tych przepisów mogą przestrze 
gać miasta mniejsze, mające mniej 
pretensyj do kultury, niż Płock, to

Kurs Zarządowy
w Bożewle.

W dniach 13 i 14 b. m. we wsi 
kościelnej Bożewo, pow. sierpec 
kiego, Związek Młodzieży Polskiej 
Żeńskiej w Płocku przeprowadza 
2-dniowy kurs zarządowy. Na kurs 
ten zostały wezwane SMPŽ.: Boże­
wo, Mochowo, Ligowo, Tłuchowo, 
Kurowo, Qtoleszyn, Proboszczewi- 
ce, Biała, Siecień, Rokicie, Sikórz, 
Brwilno. Zgłoszenia winny być 
przekazane pod adresem miejsco 
wego ks. Proboszcza, Bożewo p. 
w/m.

Miejscowe społeczeństwo obie­
cało druchnom przyjezdnym wszel­
ką pomoc i możliwą wygodę.

KOMPLETY KOEDUKACYJNE M
w PŁOCKU.

Przygotowuje się dzieci od I-go roku nauczania do III ki. 
gimnazjalnej. Egzaminy do wszystkich klas Od 26 maja 
i 16 czerwca. Do I go oddziału przyjmuje się dzieci 
od lat 6. Zapisy codziennie od 11 do 2 ej popołudniu.

Płock, ul. Kolegjalna 18. Front II piętro.

swych członków Związek Hodow­
ców konia szlachetnego.

Wystawę obeśle 11 powiatów, 
z terenu których wezmą udział naj­
wybitniejsze hodowle koni.

Rozpoczęły się już wstępne pra­
ce, zorganizowano komitet, który 
odbył już szereg narad i w dniu 
2 b. m. oglądał tereny przyszłej 
wystawy.

Wystawa będzie połączona z 
szeregiem imprez z konkursem 
hippicznym na czele i ożywi sezon 
„ogórkowy* w Płocku w okresie 
wakacyjnym.

Wandalizm.
Społeczeństwo polskie z wielką 

pieczołowitością hoduje szereg sta­
rych, miłych tradycyj, które, ze 
względu na duże zadowolenie es­
tetyczne, jakich dostarczają, zasłu­
gują w zupełności na.uznanie i za­
chowanie. Jednym z takich sym­
patycznych zwyczajów jest dekoro­
wanie kwieciem i zielenią miesz­
kań i bram wejściowych domów 
w czasie Zielonych Świątek.

Duża część społeczeństwa płoc­
kiego tradycyję tę pielęgnuje. W 
ciągu ostatnich dwóch dni widzia­
ło się na mieście dużo zieleni. 

I Mniej może w śródmieściu, sporo 
j zato na peryferjach miasta, a w 
i szczególności na Powiślu, gdzie 
i nawet łodzie, na rzece stojącej 
I niejednokrotnie udekorowane były 

zielonemi gałęziami.
Zastrzeżenia jedynie—i to po­

ważne —budzićby mógł tylko mało 
kulturalny sposób, w jaki zieleń 
częstokroć była zdobywana. W wie­
lu wypadkach ogałacano z gałęzi 
drzewa uliczne, szczególniej na 
arterjach gorzej oświetlonych. W 
ubiegłą np. sobotę późnym wie- 

\ czorem grupa młodych chłopców 
I w brutalny sposób łamała gałęzie 

starych kasztanów, rosnących przy 
ul. Dominikańskiej obok gmachn 
Urzędu Akcyz i Monopolów. Wy­
nieśli stamtąd duże naręcze zielo­
nych gałęzi.

Taki sposób zaopatrywania 
mieszkań w zieleń nie licuje prze­
cież z poważnym charakterem tra­
dycji. Nawet dla jej podtrzyma­
nia nie wolno popełniać wanda­
lizmu.

R A D J O.
Wtorek 6 czerwca

WARSZAWA. 11.40. Przegląd Prasy. 
12.10 Płyty. 13.20 Kom. P1M. 15.10 
Kom. Państw. Inst Eksp. 15.15 Kom. 
goi»p. 15.35 Chwilka lotnicza 1 przeciwga­
zowa. 15.50 Muzyka polska. 16 25 Od* 
czyt dla nauczycieli 17.00 Koncert muzy­
ki 8zwedzl0et' 17-55 Program na dzieA 
nastąp* 18.00 Przed »ezonem Éeglarakim 
na morzu. 19.00 Rozmaitości. 19.20 
Spółdzielczość rolnicza na kursach Sćaazica 
2010 Trans, z Teatru Wielkiego w War­
szawie Oper« «Orlice» Chopina. 23.00 
Muzyka taneczna.

I*NBn|V . ...
i

2000 PwtróS W.rmwlo. 31.10
C1M tort 2100 ,N. wlŁolm»- M Tím

Środa 6 czerwca
WARSZAWA 11.40 Praegki 

19.10 Płyty. 13.20 Kom. P.I.h

Mlądayn-. ___ ____ _ ____ ______
17.00 Płyty. 17.40 Odczyt. 17 55 
ram na dzień następny. 18.00 N 
ielclu. 19 00 Ranwltotel. 19 M S

16.00 Tb
ao.p 1595 P».8Ud
15.3-5 Program dl. dtfocl
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Z MRZOWSZH PŁOCKIEGO
Z WYDAWNICTW.

Leon Rudawski, Zabawki z 
deszczyny. Z ilustracjami Sir. 43. 
Z 15 wzorami i 15 planszami na-

Ze wspomnień kapłana. 3 \

OBRAZKI^ÏÏCÏÔWE.

FARAMUSZKI.

Sowiety rozdały maski gazowe

OGŁOSZENIE.

BŮL Ctomy 1 ZEBÛUJJ

Jak iskra z końca języka 
Od cukierni do cukierni,

BOLE APTRETVCZNE, 
NEWRALGICZNE,

Przerwanie ruchu kolejowego 
stacji Sui-Fen Ho spowodowało 

protest ze strony So-

rozbawiona 
się gromadnie do 
Lecz zaraz za dzieć- 
bomba, przełożona: 
dyrektora. Uczeń- 
się od płaczu po-

Prasa rosyjska, jak donosi Reu­
ter, informuje, że władze wojsko­
we sowieckie zaopatrzyły w maski 
przeciwgazowe mieszkańców miasta 
Czrty i okręgów, sąsiadujących z 
granicą mandżurską.

Chcesz ulżyć ubogim
złóż ołiore no „twims”

na 
energiczny 
wietów u władz mandżurskich, któ­
rym jest zarzucane pogwałcenie 
układu z r. 1925 pomiędzy koleją 
wschodmo-chińską a ussuryjską.

Władze mandżurskie nie przy­
jęły protestu do wiadomości, oświad­
czając, że linja kolei wschodnio- 
chińskiej będzie zamknięta dla ru 
chu bezpośredniego pomiędzy Sy- 
berją a Władywostokiem, dopóki 
Rosja nie zwróci 75 lokomotyw 
oraz setek wagonów, skierowanych 
przez funkcjonarjuszy sowieckich ko­
lei wschodnio-ch.ńskiej na Syberję.

SIERPC.
Zebranie Rady Okr. S. Al. 

P. Al. (Od wł. kor). W piątek 
2 b. m. odbyło się w Sierpcu ze­
branie Rady Okręgowej S. M. P. M. 
Okręgu Sierpskiego. Prezes Okr. 
St. Majewski wygiosit ref. p. t. 
.Hartuj swą duszę“. Załatwiono 
Cały szereg spraw bieżących.

Wszystkie SMP Okręgu wezmą 
udziai w zlocie okręgowym w Bo- 
żewie, który się odbędzie w koń­
cu czerwca. Postanowiono rów­
nież licznie reprezentować Okręg 
Sierpski na zlocie w Płocku 12 b. 
m. z racji Jubileuszu 25 lecia bi­
skupstwa J. E. Ks. Arcyb Nowo­
wiejskiego.

Zamówi) nawet Zarząd Okręgo 
wy specjalnego krawca (okręgowe­
go), który będzie robił mundury 
przepisowe po cenach przystępnych 
Druh naczelnik okr W. Mazurow­
ski podał cały szereg myśli i wska 
zówek z działu wychowania fizycz­
nego.

Również postanowiono zabrać się 
do planowej pracy w dziedzinie 
rozwoju przysposobienia rolniczego.

W jeûne] rodzinie 3 księży
w tem 2 biskupów!
Z okazji powołania ks. La Jeu­

nesse na biskupa sufragana diecezji 
Kewatin (w Zachodniej Kanadzie) 
pisma amerykańskie podają, że 
w rodzinie nowego sufragana jest 
ośmiu księży. Wuj jego Msgr. Char 
lebois jest biskupem i ma czterech 
braci kapłanami, dwu w zakonie 
Oblatów, a dwu świeckich księży. 
Zaś świeżo prekonizowany biskup 
Msgr. La Jeunesse ma znów dwu 
braci: XX. Olatów również. Jest 
to prawdopodobnie jedyny wypa­
dek na kuli ziemskiej, by tylu ka 
planów było w jednej rodzinie.

turalnej wielkości. (Bibl. Wychów. 
Przedszk. zesz. XI) Cena zł. 4. 
Nakład Księgarni św. Wojcie­
cha.

„Zabawki z deszczyny" to prze­
wodnik praktyczny, zapoznający 
czytelników z wytwarzaniem pro­
stych w konstrukcji, a łatwych w 
wykonaniu i twałych zabawek dzie­
cięcych z deseczek przy pomocy 
najprymitywniejszych narzędzi. Ko­
rzystać z niego mogą wychowaw­
czynie, pracujące w przedszkolach, 
i nauczyciele szkół powszechnych- 
Układ książeczki pozwoli na ko­
rzystanie z niej nawet zupełnie nie- 
obeznanym z narzędziami i obrób­
ką drzewa. Również młodzież w 
wieku od 10 lat, a zatem wyższych 
klas szkół powszechnych i niższe­
go gimnazjum może z powodze­
niem na podstawie wskazówek, za 
wartych w książeczce, wykonać 
wszystkie prace w niej podane 
i zaopatrzeń młodsze rodzieństwo 
w estetyczne, tanie i higieniczne 
zabawki.

Formy zabawek uproszczono 
i dostosowano do materjału i na­
rzędzia, którem można je wykonać. 
Toteż kształt ich oparto na linjach 
prostych, dających się wyrżnąć 
zwykłą piłką stolarską. Zabawki te 
nadają się jako przykłady robót 
piłkowych.

Książka ta powinna znaleźć się 
nieodzownie w bibliotekach ucz­
niowskich i świetlicach. W obecnych 
czasach kryzysu gospodarczego pod 
ręcznik to tem cenniejszy, że po- 
daje przykłady prac, nie wymaga­
jących kosztownego urządzenia do­
mowej pracowni.

Podania o przyjęcie do I, II, III, IV, V, VI oddziałów Szkoły 
Ćwiczeń przy Państwowem Seminarjum Nauczycielskiem Żeń- 
skiem w Płocku przyjmować będzie kancelarja Seminarjum do 
dnia 8 czerwca 1933 r. Dzieci zapisane do I go oddziału 
winny zgłosić się do szkoły dnia 8 czerwca o godzinie 9 rano. 
Egzaminy do oddziałów od II do VI Szkoły Ćwiczeń rozpoczną 

się dnia 9 go czerwca 1933 roku o godzinie 9-ej rano.

Wiatr pośpiechu dmie w jej żagle, 
Oblatuje targi, magle—

Kumy, rade z takiej gratki. 
Wnet ją niosą za rogatki.

Od komina do komina
Dalej pędzi w kraj nowina

I—jak bywa w ludkiej rzeszy —
Jednych smuci innych cieszy. Lach.

U S U LU A Magistrat budapeszteński pro- 
ZNANV PROSZEK jektuje w interesie cudzoziemców.

KUROWO, pow. sierpski.
Wyprawa złodziei z Łodzi 

w .melonikach'. (Od wł. kor) 
W tych dniach podczas naboźeń 
stwa wieczorowego na zamkniętą 
plebanję w Kurowie weszli przez 
kuchnię dwaj złodzieje. Zabrali 
ks. proboszczowi z biurka około 
400 zł. Pieniądze były pozamy­
kane w kilku szufladach. Były to 
pieniądze z kasy Bractwa Różań­
cowego, pieniądze parafjan na pre­
numeratę gazet, należność za wy­
najęcie domu parafjalnego i inne. 
Znajdowały się one w oddzielnych 
pudelkach z odpowiedniemi napi­
sami i w oddzielnych szufladach. 
Po dokonaniu kradzieży złodzieje 
wyszli niespostrzeżeni. Wszystkie 
szuflady jak otworzyli tak i zamknęli 
Specjalnemi narzędziami. Dopiero 
następnego dnia rano ks. proboszcz 
otworzywszy biurko z przerażeniem 
spostrzegł, że niema pieniędzy. 
Wszczęto poszukiwania. Schwytali 
ich na Koziołkach (4 kłm. od 
Bielska w stronę Płocka) policjant 
z Bielska i jeden parafianin z Ku 
rowa. Są oni z Łodzi, Jeden kra­
wiec, drugi fryzjer. Chodzili po 
wsiach, sprzedając jakieś nasiona. 
Przyzwoicie ubrani, w ,melonikach" 
Do winy się przyznali. Około 90 
zł. już stracili: kupili sobie dobre 
portfele, 20 zł. posłali podobno do 
Łodzi. Schwytaniem nie są bar­
dzo przejęci. Mają podobno na­
dzieję, że będzie amnestja.. Zapy­
tani, dlaczego zostawili 5 zł., po­
wiedzieli, że „na szczęście' ks. 
proboszczowi. Mówią, że Pan Bóg 
ich skarał, bo nie księdza ukradli 
pieniądze, lecz parafjalne.

Złodziejowi, jak mówią, często 
P. Bóg rozum odbiera. Złodzieje 
łatwo mogliby uciec. Po kradzie­
ży poszli na stację do Sierpca, 
mieli wyjechać, ale bali się. Do­
piero od Płocka mieli jechać ko­
leją. Pojadą, ale już nie sami.

SKLEP GALANTERY1NY 00-10-7

AI. KRYST0S1AK0WEJ 
w Płocku, Bielska róg Szerokiej 

poleca: wielki wybór galarterji 
oraz przybory fryzjerskie, kolo- 
ratki i kołnierzyki wojskowe.

Plotka.
Niewiadomo skąd, ze świaśa.
Sensacyjna wieść nadiaia.

Z brzegu miasta mknie do brzega.

.__________ odwiedzających stolicę Węgier, sta
zIlDuUTnIEin Mowę zniesienie napiwków we 

wszystkich restauracjach, kawiar- 
pooszuzjiOGuTKiEm ^RecM^w niach i t. d. i zastąpienie ich pew-
u'ïuÙcBr'»,N.t^'^"’osTB<:' TdBLKTSK nym określonym procentowym do- 

musTRZLCOĆ Się NRŚLBopujNicrmii' datkiem do płaconego rachunku

Nazajutrz rano udałem sią iak 
zwykle, do szkoły. Wchodząc do 
gmachu, spotkałem wychodząca 
stamtąd przełożoną gimnazjum żeń 
skiego. Zauważyłem, że była moc. 
no zdenerwowana. Dyrektor wez 
wał mię do swego gabinetu 
.Ksiądz wie, zapylał, co się stało 
dzisiaj na mieście?,—Nic nie więm 
bo na mieście nie byłem • Zazna­
czam, że mieszkanie moje i koś­
ciół znajdowały się w bezpośred- 
niem sąsiedztwie ze szkołą. Dyrek­
tor opowiedział mi, co następuje. 
Dzisiaj rano zebrali się uczniowie 
trzech pierwszych klas przed do­
mem owej uczennicy, która tańczy­
ła na wczorajszej zabawie; gdy 
wyszła z domu, otoczyli ją dokoła 
i odprowadzili do szkoły z krzykiem 
piskiem, gwizdem, a nawet z przy’ 
śpiewywaniem ułożonego ad hoc 
wierszyka. Była to .kocia muzy, 
ka', urządzona przez 120 malców 
dla niefortunnej tanecznicy. Zaw­
stydzona i gruntownie skompromi­
towana dziewczyna wbiegła z pła­
czem do szkoły, 
dziatwa udała 
swego gmachu 
mi wpadła, jak 
ze skargą do 
nica, zanosząc 
wiedziała przełożonej, że jest ' to 
de monstrancja za wczorajszy jej 
taniec. Pociągnięta za język przez 
moskiewkę, powtórzyła jej moją 
instrukcję, udzieloną uczennicom,, 
z tą wszakże różnicą, że ja wyraź­
nie zabroniłem tańczyć. Opowie­
dziawszy mi incydent z kocią mu­
zyką, dyrektor zakończy! tak: „Nie 
ukrywam; ta baba grozi, że wyto­
czy księdzu polityczną sprawę z 
tytułu „laesio majestatis'—obraza 
cesarza. Niech się ksiądz ratuje! 
Ja ze swej strony zrobię wszystko, 
co jest w mojej mocy, aby rzecz 
zbagatelizować'.—,Co mam robić?“ 
zapytuję. „Przedewszystkiem us. 
pokoić smarkaczów, aby drugi raz 
nie powtórzyli demonstrancji.“

Podziękowałem szlachetnemu 
człowiekowi za wielką względem 
mnie życzliwości, a następnie ob­
szedłem na pauzach niższe klasy 
i powiedziałem dzieciom tylko te 
słowa: „Chłopcy, nie wyśmiewaj­
cie się z tej uczennicy; jeżelibyście 
jeszcze raz tak zrobili, jak dzisiaj 
rano,ja będę za to mocno pokrzyw­
dzony.' Dzieci w lot zrozumiały, 
o co chodzi, i zaprzestały szykan. 
Sprawa ucichła. Miałem się jednak 
wkrótce przekonć, że przełożona, 
znając sympatją dyrektora w sto­
sunku do mnie, przeniosła tę spra- 
Iwę na inny, szeiszy teren i wszel­
kich dokładała sit, aby mi zaszko­
dzić. (c. a. «.) Pleban.

*°!**^v

Butfmeszt Mii „nwiakr
i t p . ÍL*

USUWA J“------- ----------- - ---
OGUT KïfH.

....... ............................................................. ... ..

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na stronie ostatniej 15 groMY 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy-

_ ________________ Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedynczy 10 gr. Rękopleów Redakcja nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialny! Michał Niemir w Płocku. __________________________________ Wydawca. Ka. Prałat Łndwik Wilko^

Odblio w drukarni L »B-^ia Deirychowie« w Płocku. """


